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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę- 

CZC" . do domu . mieś. zl 2 '—, kwart. 6 ’— 
■ doatawą do domu . mi es. zł. 2*40, kwart. 7 ’—
Me pmwlaeji z prze- . «  «

a j.k j) pocztową . . mies. z ł .2 '4 0 , kw«ru 7*--
Za granicą . . . .  mies. zł. 5 ‘ —, kwart. 1 5 ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
N  5 0 4 .0 4 4

.ADRES REDAKCJI) łfcjjADMINISTRAC1! : 
LWÓW, UL. ZIMUROWICZA 15 I. p.

Listy nue sy fraukować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

1G GL

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6»|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach gr. M, w nacie ane n i nekrologu, i (  M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekścl* 
gr. Id, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1* . Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 11, kupi.o 
■ spizedai słoro gr. 11, rnatrymon ai ie, korespondencje, 
prywstne słowo gr. 10, dla poszukujących | iracy gr. S. 
Z zasirzeieniem miejsc 45 prc. Zagranica, o M pre drołe)

Okólnik o zasadniczem 
znaczeniu.

Pan Minister Spraw Wewnętrznych 
Kościałkowski już w swojej znanej 
mowie sejmowej wyraził jasny pogląd 
na roię urzędnika, na wzajemny sto* 
sunek administracji i obywatela. Już 
wtedy też zapowiedział pan Minister 
skoncentrowanie swych wysiłków 
w tym kierunku, aby ten wzajemny 
stosunek kształtował się w sposób 
prawidłowy i zgodny z interesami 
Państwa, albowiem bez harmonijnego 
ułożenia się tego stosunku nie zdoła 
być wcieloną w życie nasza naczelna 
zasada, że Państwo jest wspólnem do* 
brem wszystkich obywateli. Nie ulega 
zaś najmniejszej wątpliwości, że o na* 
stroju szerokich mas obywateli do 
Państwa i ich usposobieniu rozstrzyga 
w dużej mierze administracja. Oby* 
watel, przytłoczony niesłychaną ilo* 
ścią obowiązujących ustaw i rorporzą* 
dzeń, nie dość obeznany ani z temi 
przepisami, ani ze służącemi mu środ* 
kami obrony prawnej, najczęściej do* 
piero w zetknięciu się z administracją 
dowiaduje się o swych prawach i obo* 
wiązkach a nierzadko o swoich prze* 
winieniach. To też w umyśle szerokich 
kół obyiwateli administracja uzmysła* 
wia praktycznie rząd a nawet państwo.

Dlatego też już oddawna uznał pan 
M inister Spraw Wewnętrznych, że 
naczelnem hasłem i ambicją urzędnika 
powinno być przy załatwianiu każdej 
sprawy dążyć wszelkiemi siłami do 
tego, aby w miarę możności ułatwić 
życie obywatelowi i w sposób zyezli* 
wy chronić go od wszelkich niepotrze* 
bnych uciążliwości. Kierowanie się 
w każdej sprawie zdrowym rozsąd* 
kiem, unikanie formalności zbędnych 
lub dla przeciętnego obywatela całko* 
wicie niezrozumiałych, może stworzyć 
ter dobry nastrój, który będzie pod* 
srawą należytego stosunku obywatela 
do władzy. Urzędnik uświadomić so* 
bie musi rolę administracji w państwie, 
obywatel zaś w stosunku do admini* 
stracji zejść ze stanowiska nieufnego 
kontrahenta a znaleźć w niej to, czem 
ona jest naprawdę: organem, który
zdejmuje z jego bark ciężar organizo* 
wania i harmonizowania zbiorowego 
życia Narodu, bez czego jego indywi* 
dualne życie nie może się toczyć ani 
w wolności ani w spokoju.

I oto pan minister Kościałkowski 
wprowadza powyższe swe zasady 
w czyn. Walnym krokiem ku temu 
jest okólnik pana Ministra do podle* 
głych mu władz i urzędów administra* 
cyjnych. O kólnik ten zaliczyć należy 
do tych posunięć, za któremi bezsprze 
cznie opowiedzieć się musi powszech* 
na opinja. Przyjęty on został przez 
wszystkich z zadowoleniem i ulgą. 
W ysunięcie jaku zasady sprawiedliwo 
ści w stosunkach urzędowych z lu* 
dnuścią i ułatw >enie je j życia przez 
oahronę od wszelkich niepotrzebnych 
uciążliwości a zwłaszcza surowe sank* 
cjf wobec tych urzędników, którzyby 
drobnemi szykanami usiłowali zazna* 
czyć wobec obywateli swe złe zrozu* 
mienie władzy — posiada niewątpli* 
wie doniosłe znaczenie praktyczne.

W  dziedzinie uproszczenia formal* 
ności i przyspieszenia biegu spraw, 
okólnik pana Ministra może oddać 
nieocenione usługi. Jest on po prostu 
kodyfikacją zdrowego rozsądku oby* 
watelskiego, ujęciem w ff,rmę rozpo* 
rządzenia ministerjahiego tego, :zego 
domagała się cała opinja publiczna 
kraju. Szczególne znaczenie posiada ta 
sprawa dla ludności wiejskiej, króra 
odsunięta od siedziby władz wyż*

Ceła Polska z ło i ła  hełd Marszałkowi Piłsudskiemu.
Uroczystości w Warszawie.

Warszawa, 20 III. (PA T). Dzień 
imier.in Marszałka Piłsudskiego ob* 
chodzony był w stolicy niezwykle u* 
rc czyście. Od wczesnego ranka na uli> 
ce wyległy tłumy publiczności, witając 
sztafety konne wojskowe i P. W ., dą* 
żące do Ijelwederu. O godz. 8 rano 

I rozpoczął*’się start tradycyjnego mar: 
szu Sulćjowek*Belweder. W  pałacu 
belwederskim od wczesnych godzin 
rannych ruch wielki. W  specjalnych 
salach składane są upominki dla Do* 
stojnegc. Solenizanta. Już o godz. 9 
rano zaczęły przybywać na dziedzi* 
niec niezliczone sztafety konne orga* 
nizacyj P. W ., oraz sztafety poszczę* 
gólnych jednostek wlojska, sztafety 
motocyklowe Związku Strzeleckiego i 
kolarsKie, z wyrazami hołdu dla Mar* 
szalka.

Specjalną uwagę zwracała sztafeta 
konna Związku BeLniaków ze Lwo* 
wa.

Raport nd oddziałów i sztafet przyj 
mował d*ca O. K. I. gen. Jarnuszkie* 
wicz w towarzystwie wyższych ofice* 
rów. Dalej przybywały oddziały i de* 
legacje jednostek garnizonu warszaw'* 
skiego i delegacje wojska z całego kra* 
jur Przybyła też liczna grupa weteia* 
nów z r. 1863.

O go dz. 11 w specjalnie wyłożonych 
księgach składały życzenia: geneiali* 
cja i wyżsi wojskowi, członkowie Rzą* 
du z prem. Kozłowskim na czele, mar* 
szałkowie Sejmu i Senatu, prezes N IK , 
1. prez. Sądu Najw., 1. prez. N TA , 
podsekretarze stanu, liczni posłowie i 
senatorowie z prez. Sławkiem, b. pre* 
mjetr Prystor i Janusz Jędrzejeiwlicz.

wicemarszałkowie • Sejmu i Senatu, 
, członkowie domu cy w. i wojsk. p. Pre 

zydenta Rz. P., członkowie korpusu 
dyplomatycznego z nuncjuszem Mar* 
maggiin na czele, attehes wojskowi 
państw obcych, przedstawiciele du* 
chowieńslwa wszystkich wyznań, 

; przedstawiciele wyższych uczelni i 
świata kulturalnego i naukowego, de* 
legaci szkół i młodzieży, /wyżsi urzę* 
dnLy państwowi, oraz przedstawicie* 
le władz samorządowych. W  ciągu po* 
południa przybywały do Belwederu 
przedstawiciele licznych organizacyj, 
stowarzyszeń, oraz osoby pryiwatne, 
wpisując się do księgi i przynosząc 
liczne podarki dla Dostojnego Sole* 
nizanta.

P, Prezydent Rz. P, i pani Mościcka 
wysłali do W ilna do Marszałka Pił* 
sudskiego depeszę z życzeniami imie* 
ninowemi.

Hołd młodzieży.
O godz. 13*tej na dziedziniec Bel* 

wederu przybyły delegacje młodzieży 
z sztandarami i orkiestrami, wypełnia* 
jąc dziedziniec szczelnie. D c  zgroma* 
dzonej młodzieży wygłosił przemowie* 
nie b. prem. Jędrzejewicz. Okrzyk na 
cześć Marszałka Piłsudskiego podejhwy 
ciła młodzież z entuzjazmem.

Start balonu.
O godz. 13.15 wystartował z placu 

Marszałka Piłsudskiego balon „Legjo* 
nowo'1 z załogą w osobach mjr. inż. 
Mazurka i inż. Stożki. N a placu ze* 
brały s; ę olbrzymie Tumy ludności, 
żywo interesując się lotem.

Ziemia z 40 pobojowisk.
W  dalszym ciągu nadchodzą z całe: 

go kraju sprawozdania o podniosłym 
przebiegu imienin Marsz. Piłsudskie* 
go. W  miastach wojewódzkich przed* 
stawiciele władz przyjmowali od spo* 
łeczeństwa życzenia dla p. Marszałka.

W  Krakowie przed Barbakanem, w 
Poznania, Lublinie, Toruniu, Kielcach, 
Białymstoku i w. in., odbyły się impo 
nujące defilady. Na Jasnej Górze na* 
boźeństwo uroczyste odprawił O. Prze 
ździecki. W  Poznaniu złożono na ręce

Wielkie ćwiczenia o. p. I. w Berlinie.
Berlin, 20 III. (P A T ). Olbrzymią 

sensację wzbudziły wśród mieszKań* 
ców Berlina ćwiczenia lotnicze zakro* 
jone na wielką skalę, które odbywały 
się popołudniu nad stolicą Rzeszy. 
Niezliczone ilości ciężkich trójmoto* 
rowych aparatów oraz eskadry samo* 
lotów myśliwskich krążyły przez kil* 
ka godzin nad miastem. Samoloty te 
należą do t. zw. eskadry Richthofena, 
stacjonującej w Dcberitz pod Berli* 
nem. Eskadra otrzymała nazwę po 
słynnym lotniku, który zginął w cza* 
sie wojny światowej na froncie zacho* 
dnim. Min. lotnictwa Goering, jako 
ostatni omendant eskadry, do której 
należał Richthofen, wystosował z tej 
okazji do matki poległego lotnika list, 
w którym pisze, że spełnia świętą 
spuściznę, przekazując bohaterskie tra*

dycje je j syna nowej flocie powietrz* 
nej Niemiec.

W  ramach wielkich trzydniowych 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej, za* 
rządzono wczoraj w Berlinie alarm 
i pogotowie O F. L. między godz. 22 
a 24. Na sygnał alarmowy o godz. 22 
zgasły w mieście wszystkie światła. 
Samochody i tramwaje jeździły w wol 
nem tempie ze światłami przysłonięte* 
mi, zaś od godz. 23 z zupełnie zgaszo* 
nemi. Nad miastem przez cały czas 
latały samoloty wywiadowcze, meldu* 
jąc przez radjo skuteczność maskowa* 
nia miasta. Radjostacja berlińska na* 

i dawała reportaż zarządzonych ćwi* 
1 czeń O. P. L. i rozmowy między punk* 

tami obserwaeyjnemi w różnych dziel* 
nicach miasta.

szych, zmuszona załatwiać swe spra* 
wy w urzędach miejscowych, bardziej 
bywa narażona na trudności ze stro* 
ny lokalnych organów. Ludność ta 
odczuje w całej pełni i w pierwszym 
rzędzie zmiany ustosunkowania się 
niższych organów administracyjnych 
przy załatwianiu je j spraw.

Naczelne kierownictwo naszej ad* 
ministracji weszło w ten sposób na

drogę właściwą, po której ■winno kro* 
czyć systematycznie i z całą energją. 
Okólnik wypowiedział walkę ze sła-- 
bostkami, złośliwościami i nawykami 
biurokratyzmu. W  ich miejsce wpro* 
wadza ducha prawdziwej demokracji i 
prawdzi/wego libeializmu-. Nie ulega 
zaś wątpliwości, że wykonanie tego 
okólnika nastąpi w posób ścisły i su* 
mienny. Bul.

wojewody ziemię z 4C pobojowisk 
wielkopolskich. Na W ołyniu w uro* 
czystościach wzięła udział również 
ludność ukraińska. Specjalne sztafety 
zebrały kilkaset tysięcy  podpisów pod 
adresy hołdownicze, które zostaną 
złożone w Belwederze.

Marsz Suiejówek-Belweder.
W e wtorek odbył się tradycyjny 

X . maisz Sulejówek*Belweder. Starto* 
wało 68 zespołów. Liczba zawodni* 
k.ów 845. Ogólny wynik marszu: 1)
4. p. strz. podh. 2:1.34. 727 pukt. (1 
miejsce), 2) Zw. Strzelecki Janowa* 
Dolina 7:23.25 pkt., i )  Zw. Strzel. 
Zbrojownia Warszawa 685 pkt.
i

Żywiołowy charakter 
manifestacji.

Warszawa, 20 III. (P A T ). W  całym 
kraju uroczystości imieninowe ku czci 
Marszałka Piłsudskiego odbyły się 
w nastroju niezwykle podniosłym i 
serdecznym, przy nadzwyczajnej frek* 
wencji. Wszędzie zwracał uwagę ży* 
wiołowy charakter masowych manife* 
stacyj. Samorzutna inicjatywa społe* 
czna znajdowała szerokie ujście. Pod* 
kreślić też należy, że nabożeństwa na 
intencję Dostojnego Solenizanta od* 
prawione zostały w świątyniach wszy* 
stkich wyznań i obrządków. Akade* 
mje, defilady i capstrzyki zgromadziły 
wszędzie tłumy publiczności, kióre 
spontanicznie defilowały na cześć W o 
aza Narodu.

Zagranicą.
Z okazji imienin Marszałka Piłsud* 

skiego wszystkie dzienniki rumuńskie 
podają artykuły i podobizny Soleni* 
zanta. W  radjo bukareszieńskicm od* 
była się akademja z przemówieniami 
min. Arciszewskiego, b. min. Goga, 
wicemarszałka parlamentu Piłata i 
prof. Mironescu i Gbrescu.

Również dzienniki belgijskie po* 
święcącą artykuły Marsz. Piłsudskie* 
mu i przytaczają przemówienie wy* 
głoszone przez posła min. Jackowskie 
go w radjo luksemburskiem. W  ko* 
ściołach polskich we Wiedniu i w Rzy 
mie odbyły się nabożeństwa, w po* 
selstwach przyjęcia, oraz liczne aka* 
demje w stolicach zagranicznych.

Masowe aresztowania 
na Słowaczyźnie.

Praga, 20 III. (PA T ). W  gminie Czer 
tizna i okolicy, gdzie w ostatnich 
driach doszło do zaburzeń chłopskich" 
z powodu egzekucji podatków, nastą 
piło uspokojenie. Po wsiach zakwate* 
rowano 200 żanJai mów, którzy rozpo 
częli śledztwo. Dotąd aresztowano 50 
o s ó d . Spodziewaią się, że liczba are* 
sztowanych dojdzie do 150 osób.

Powszechna służba wojskowa 
w  Austrie

Wiedeń, 20 III. (P A T ). Opinja au* 
stijackć. wyraża nadzieję, że uda się 
wkrótce drogą legalną, t j. za zgedą 
mocarstw, wprowadzić w Austrji po* 
wszechny obowiązek słuiby wojsko* 
w ej. Naczelnik Dolnej Anstrji dr. 
Baar wypowiedział się za wzmocnię* 
niem arm ji' austrjackiej, celem zape* 
wnienia pokoju w tej części Europy.
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Uroczystości imieninowe we Lwowie.
ADRES D LA  M A RSZA ŁK A  PIŁ* I 
SUDSKIEGO Z  T ER EN U  T R Z EC H  | 

W O JE W Ó D Z T W  POŁ.*W SCH. j
Z okazji imienin Marszałka Pilsud* 

skiego w  Urzędach W ojewódzkich we 
Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, 
wyłożone zostały arkusze adresowe, 
na których przedstawiciele instytucyj, 
związków, organizacyj i cały szereg 
osób — wpisywało swe nazwiska, 
przyłączając się do ogólnych manife* 
stacyj w Dniu Imienin Marszałka Pił* 
sudskiego. Adresy te odeszlą pp. Wu* 
jewodowie do Belwederu.

URO CZYSTO ŚĆ W  GM IN IE  
EW A N G ELIC K IEJ.

Z powodu śiwięta imienin Marszałka 
Piłsudskiego odbyło się dnia 19 bm.

I uroczyste nabożeństwo 2 udziałem 
przedstawicieli władz politycznych i 
wojskowych. Podczas nabożeństwa po 
rywające kazanie patrjotyczne wygło* 
sil proboszcz wojskowy ks. Karol 
Banszel.

Popołudniu zaś staraniem polskich 
ewangelików odbyła się uroczysta a* 
kademja ku czci Marszałka. Akade* 
mję. rozpoczął słowem wstępnem p. 
pik. Pytel i3„ w którem w serdecznych 
i mocnych słowach zobrazował zna* 
czenie dla Polski osoby Marszałka i

Uroczysta Akademja w Stanisławowie.
Zakończeniem całego szeregu uro* 

czystości z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego w Stanisławowie, była 
uroczysta akademja w sali teatru Mo* 
niuszki.

Na akademję przybyli: p. wojewo* 
da Jagodziński z małżonką, dowódca 
dywizji gen. Łukoski, wicewojewoda 
Kaczmarczyk, członkowie prezydjum 
miasta z wiceprezydentem Ziemiań* 
skim, prezes Sądu okręgowego Zieliń* 
ski, konmendant wojewódzkiej P. P. 
insp. Konopka 2 zastępcą insp. Za* 
krzewskim, szefoiwie wszystkich władz , 
i instytucyj, naczelnicy Wydziałów 
W ojewództwa z n. Bruniewskim i Klih 
nem, prezes Aleksander Lewicki, bar* 
dzo wielu oficerów z formacyj stani^ 
slawowskich i liczna publiczność. Sa* 
la była wypełniona do ostatniego miej 
sca. Scenę ozdobiono kwiatami i zie* 
lenią, wśród której ustawiono rzeźbę 
przedstawiającą Marsz. Piłsudskiego.

Zaraz po przybyciu p. wojewody 
Jagodzińskiego, orkiestra wojskowa o*

na

U/iatfojniści bieżące.
Środa
A leksandry 

Jutro; B enedykta op. 
W schód słońca 5 ‘41 
Zachód „ 17'47

T E A T R  W IE L K I.
Środa godz. 19.30 „'Krzyk".
Czwartek godz. 19.30 „Pięć przed dwu* 

aastą".
Piątek godz. 19.30 „M iłostki".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
' Środa godz. 19.30 „M ój kochany głupta* 
sek".

Czwartek godz. 19.30 „Osioł dardancł* 
ski" rM ecz małżeński)

Piątek godz. 19.30 „O sioł dardanelski".
‘ (M ecz m ałżeński)

K IN O T E A T R Y .
A PO L LO  „Dla ciebie śpiewam" z Ja* 

nem Kiepurą.
A T L A N T IC  „Nowi ludzie"
C A S IN O : „W esoła wdówka".
C H IM E R A : „Sztandar w olności".
C O L O S S E U M : „F. 13" oraz rew ja „100 

lat niech ż y je".
G R A Ż Y N A : „M łody las".
K O P E R N IK : „Piotruś" 7 Fr, G aal.
M A R Y S IE Ń K A : „Sztandar w olności".
M U Z A : .W ysp a skarbów ".
P A Ł A C E : „W eronika" Franciszka G aal.
PAN: „U w odzicielka".
P A X : „D zieje duszy św. T eresy".
R A J : „G ubernator Skałłom ".
S T Y L O W Y : .Rzym skie skandale" ’ 7 i* 

w ja.
S W IT - „Ostatni ataman A nnienkow " i 

„Ścigani Ludzie".
U C IE C H A ; „Przyjaźń w obliczu śmicr- 

c i" .

— Teatr W ielki. Dziś o godz. 7.30 wie* 
czorem „K rzyk" sztuka D e Stefaniego i 
F  Ferrucio  Cerio. W  rolach  głównych wy* 
stąpią: pp. Bonaeka, Falkenberg, Jarw iczó* 
wna, Łęcka. Slaska, Różycka oraz pp. Bia* 
łoszczyński, Bobrow ski, Dorw ski, Kacz* 
marski, M ichułow icz, Nawara, Połońskl, 
Stępowski, W ięckow ski i n. Reżyserja spo 
czywa w rękach B r. Dąbrow skiego, zaś 
dekoracje opracowywał W ł. Daszewski.

— Teatr Rozm aitości. D ziś o godz. 7.30 
kom edja N ertza i M ayera w* spolszczeniu 
Emila Zegadłow icza pt. „M ój kochany 
głuptasek". Reżyserja K. Tatarkiew icza. 
D ekoracje O . Rexa.

— Jubileusz 40>Ietniej pracy artystycznej. 
Ju ż  dobiegają do końca przygotowania dc 
prem jery dzieła Artura Schnitzler„ pt. „Ml 
lostk i". Z prem jerą tą związana będzie u* 
roczystość obchodu jubileuszow ego 40*łfc* 
tniej pracy artystycznej na scenach poi* 
skich W ładysław a Ratschki*Sow ińskiego. 
D ała jubieluszow ej prem jery została ozna* 
czona na dzień 22 marca br. w Teatrze 
W ielkim .

— N ajbliższa prem jerą w Teatrze Roz* 
liiaitości. Dnia 21 bm odbędzie się prc* 
■mjera kom edj; Lichtenberga pt. „O sioł 
dardanelski Reżyserja R . Niewiarowicza.

— Z Filharm onji Lw ow skiej. W  sobotę 
23 bm. odbędzie się w Teatrze W ielkim  
IX . K oncert Sym foniczny. U dział b iorą : 
chóry  mieszane Pol. Tow . Muz., chór mę* 
ski Echa*M acierzy, orkiestra Filharm onji 
:Lwbw»skiej. Kwartet solow y; Er. Platówna 
sopran, H. Leska alt, J .  W oliński tenor i 
A l. M ichałow ski bas. Dyrygent dyr. Adam 
Sołtys.

K O M UN IK ATY.
— N ow y w icedyrektor programowy Pol* 

skiego R ad ja. W icedyrektorem  programo* 
wym Polskiego R ad ja  została mianowana 
długoletnia współpracowniczka G łów nej 
R ad y Program ow ej p. H alina Sosnow ska.

— Staraniem W ydziału Teologicznego 
U niw . JK  odbędą się w sali Kopernika 
(N ow y gm ich U JK .) następujące wykla* 
d y ; 20 bm (środa) ks. prof. Stępa wygłosi 
w ykład pt M it krwi w świetle prądów 
umysłowych naszej ep o k i"; 22 bm. (p i5= 
tek) ks. prof. Klaw ek wygłosi wykład pt. 
„Chrześcijaństw o a Stary T estam en t"; 25 
'bm. (poniedziałek) ks. prof. W yszyński 
w ygłosi wykład pt. „Żydzi w dawnem u* 
stawodawstwie kościeinem "; 27 bm. (śro* 
da) ks. prof. Stach wygłosi wykład pt. „U  
źródeł dzisiejszego antysem ityzm u"; 29 
bm. (piątek) ks. prof. Stach wygłosi wy* 
kład pt.' „Chrześcijaństw o a kw estja ży» 
dow ska". Początek w ykładów  o godzinie 
19*tej. W stęp 30 gr.

— Colosseum . Dziś zaprezentuje zespól 
rew jow y ‘kina Colosseum  pod kier. Janu* 
sza Sciwiarskiego z udziałem p. M . Gra* 
bow skiej, Z. Bułatów ny, B . R elsk ie j, J. 
Sciw iarskiego, E . Zayendy, M . Kondrackie* 
go, K . O strow skiego, J .  Bielaw skiego, Re* 
welersów oraz B aletu  rew ję pt. „100 lat 
n iech ży je1 . A trakcją  programu jest l*akto» 
w a operetka pt „U łańskie serca". N a e< 
kranie film pt „F. 13“ .

KRO !IK A  M IEJSKA.
Odznaczenia w policji. P. wojewoda 

Belina*Prażmowski udekorował w U* 
rzędzie wojewódzkim nast. funkcjona 
rjuszów policji: Srebrnym Krzyżem
Zasługi komisarza Skąpskiego, Bron* 
zowym Krzyżem Zasługi — przodo* 
w ników; Bafja, Kopacza, Mazurka, 
Samka, st. post.: Jareckiego i Słomkę 
i post. Łukasiaka. Dekoracja odbyła 
się w obecności naczelnika p. Sambo*

ra, komendanta wojewódzk pp. Goź* 
dziewskiego i sekretarza Starzeckiego.

Powrót sztafety motocyklowej Zw. 
Strzeleckiego. Dziś rano powróciła 
z Warszawy do Lwowa drużyna mo* 
tocyklowego klubu Z w. Strzeleckiego 
w pełnym składzie, która odbyła rajd 
do W arszawy na dzień imienin Mar* 
szalka Piłsudskiego. Drużyna przy* 
wiozła dla sw< go klubu szereg cen* 
nych plakiet i dyplomów honorowych. 
Zarówno w drodze do W arszawy jak
i w całej stolicy członkowie drużyny 
motocyklowej podejmowani byli bar* 
dzo gościnnie przez odnośne okręgi 
Związku Strzeleckiego.

D yrekcja poczt i telegrafów donosi, 
że z dniem 1 kwietnia br. nastąpi zni* 
żka w opłatach ża rozmowy telefonicz 
ne z Holandją we wszystkich stretach 
taryfowych od 30 centimów w porze 
dziennej względnie 18 centimów w po 
rze ulgowej za jednostkę trzyminuto* 
wą awykłej rozmowy.

Afera kolejowa we Lwowie. Z po* 
czątkiem br bawiła we Lwowie głó* 
wna Komisja Inspekcji Ministerstwa 
Komunikacji, która prowadziła dociho 
dzenia w sprawie nadużyć przy dosta 
wach do Dyrekcji PKP we Lwowie za 
okres od 1931—1934. Na nadstawie 
sprawozdania tej komisji, Prokuratu* 
ra zarządziła śledztwo, które doprowa* 
dziło do aresztowania 11 osób, wtem 
kilku urzędników kolejowych, inżynie 
rów oraz dostawców.

Proces eksmisyjny. W  procesie eks* 
misyjnym przeciwko 21 emerytom, 
wzgl. wdowom po emerytach, zamie* 
szkałych w domach kulej owych przy 
ul. Gródeckiej, Sąd grodzki miejski 
wydał wyrok, mocą którego pozwani 
przez Dyrekcję kolejową lokatorzy, 
w liczbie 21 osób, mają opróżnić zaj* 
mowane mieszkania w przeciągu 14 
dni. Zastępca pozwanych zapowiedział 
wniesienie apelacji.

jego pracy. Praca ta, jak  podkreślił 
mówca, .może być podzielona na dwa 
etapy. Pierwszy już zakończony, to 
wywalczenie niepodległości, drugi to 
budowanie Polski mocarstwowej. Dru 
gi etap nie jest jeszcze zakończony i 
Marszałek oczekuje współpracy wszy* 
stkich nas.

Program uroczystości urozmaicił 
swemi produkcjami znakomity chór 
legjonistów pod batutą prof. Hardu* 
laka, tudzież miłe deklamacje dzieci, 
oraz orkiestra 40 pp.

W  O G N ISKU PO D O FICERÓ W .
Ognisko Podoficerów urządziło uro 

czystą akademję z okazji imienin Mar 
szalka Piłsudskiego. Bogaty program 
akademji nacechowany był, oprócz 
nastroju poważnej uroczystości, ró* 
wnież szczerym humorem żołnierskim. 
Szczególną jego atrakcją były opowia* 
dania legjonowe, 'wypowiedziane przez 
p Karola Voise, twórcę legjonowego 
teatru frontowego I. Brygady, który 
dawał często przedstawienia w obec* 
ności Komendanta. Po akademji przed 
stawiciel dow. garnizonu płk. Bittner 
wręczył ufundowane przez ognisko na 

J grudy podoficerom = uczestnikom pod* 
| o f ic e rs k ie g o  turnieju szachowego.

degrała Hymn Narodowy, po którym 
wszedł na estradę pos. dr. Zdzisław 
Stroński. W  dłuższem przemówieniu 
poseł Stroński przedstawił wielki rzut 
historyczny i podkreślił rolę Marszał* 
ka Piłsudskiego, jako Twórcy nowej 
W ielkiej Polski. Przemówienie posła 
Strońskiego powitane zostało burzli* 
wnmi oklaskami.

Przystąpiono do części artystycznej, 
która wśród wyrobionej publiczności 
stanisławowskiej była rządkiem wyda* 
rżeniem i osiągnęła bardzo wysoki po* 
ziom. W  części artystycznej wziął u* 
dział znakomity kompozytor Ludomir 
Różycki i świetna śpiewaczka opery 
warszawskiej p. Szlemińska, oraz wiel 
k i zespół orkiestry symfonicznej 48 
pp. pod batutą kapelm. Szłapińskiego. 
Program był bardzo bogaty i dawał 
przegląd twórczości wielkiego kompo* 
zylora i bogatej skali artystycznej p. 
Szlemińśkiej, którzy zmuszeni byli 
urzez publiczność do licznych naddat* 
ków.

Niebywały wybryk.
W  związku z ogłoszonymi na lama cli 

„Gazety P orannej" z dnia 19 marca 1935 r. 
Nr. 10962 życzeniami imieniimowenii ze 
strony M agistratu m. Lwowa dla pierwsze* 
go M arszalka Polski1 Józefa  Piłsudskiego — 
Zarząd M iejski we Lwowie stwierdza, że 
ugłoszejlie to zostało umieszczone wbrew 
zezwoleniu i. bez zgody Zarządu, który 
uważa, że tego rodzaju  form a życzeń dla 
O soby D osto jnego Solenizanta jest w naj* 
wyższym stopniu niestosowna.

Prezydent miasta 
W acław  D rojanow ski.

Z K R A JU .

Stan  bezrobocia. Liczba zar ej estrowa* 
nych bezrobotnych wynosiła w Polsce 16 
hm. 520.203 osób . co stanowi wzrost o 
3.155 w stosunku do poprzedniego okresu 
sprawozdawczego. B ezrobocie osiągnęło j e 
dnak juz punlkt kulm inacyjny i od począ* 
tku bież. miesiąca w ykazuje tendencję zniż 
kową.

Zderzenie z torpedą. W e wtorek ran,o na 
toize kolejow ym  w pobliżu stacji Widzew 
w ydarzyła się katastrofa. Przy przejeźdzle 
dróżnik M onius z nieznanych powodów 
nie zamknął zaipory. Na tor w jechała hry* 
czka z niejakimi, Janow skim  i M ikierskim . 
W  tej chwil w jechał na bryczkę z ogro* 
mną silą m otorow y pociąg*torpeda. Ja* 
niowski poniósł śmiierć na miejscu, Mikier* 
ski wpadł do rowu i  doznał złamania że* 
bra i rąk, a w 2 godziny później zmarł w 
szpitalu

ZE S W IA TĄ .

Trzęsienie ziemi we Francji. W  okolicy 
Tuluzy i G renoble zanocowano wczoraj 
trzęsienie ziemi, wskutek którego w kilku 
domach zarysow ały się ściany O fiar w 
ludziach nie było.

Katastrofa sam olotu. W  Kongo belg. w 
odległości 150 kim. na płd. od Coąuiltha* 
ville znaleziono szczątki rozbitego samolo* 
tu którym  odbyw ał podróż m. in. guber* 
nator francuskiej Afryki, podzw rotnikow ej 
Renard. Pasażerowie sam olotu wiraż z me* 
chanlkiem i lotnikiem  zginęli, mianowicie 
żona gubernatora i d w ij oficerow ie. Praw* 
dopodobnie katastrofa nastąpiła w czasie 
burzy tropikalnej.

i •  i  :  ______________________________________  t -  »

Zaparcie* Świadectwa powag lekarskich 
stw ierdzają skuteczne działanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Jó z efa ". lOOi

Z E  S Z T U K I.

Wystawa grafików 
czechosłowackich.

W ystaw a zrzeszenia czechosłow ackich ar* 
tystów*gra£ikow „H o llo r", urządzona obe* 
cnic staraniem Czeskiej Besedy w M iej. 
M uz. Przemyślu A rtyst. z okazji 85 rocz* 
n icy urodzin prezydenta M asaryka, daje 
ogólny obraz dzisiejszego stanu grafiki ar* 
tystycznej w Czechosłow acji, ilustru jąc go 
trzystu pracami najw ybitniejszych i najcie* 
kaw szych je j przedstawicieli.

W śród nich na bliższą uwagę zas.ugiuie 
przed wszystkimi innymi M aks Svabinsky, 
m alarz i grafik, dziś ju ż liczący lat prze* 
szło sześćdziesiąt, przez rodaków  swoich 
ceniony niezwykle w ysoko. D rzew oryty 
jego  z cyklu Rajska Sonata", znajdujące 
się na wystawie, o rozm iarach uderzająco 
wielkich mimo całej nienag*nności wyko* 
nan ia nie potrafią zainteresow ać dzisiej
szego widza, nużą go raczej pewną osch ło
ścią i  peaanterją  rysunku A rtysta starał 
się w nich o dekoracyjne rozwiązanie 
płaszczyzn przy zachowaniu form natura* 
listyoznych.

W  odmieninem świetle, bardzo korzyst* 
nem, ukazują nam talent graficzny Svabin- 
sky‘ego ryciny jego , w ykonane sucho igłą 
W  technice tej wypowiada się artysta z zu» 
pełną sw obodą i bezpośredniością. Z  mi
strzowską w irtuozerją w ykorzystał ukTyte 
w n ie j m ożliwości malarskie w roześmia
nych i rozedrganych w ruchu morza i po* 
staci „N arodzinach W enery" i w rom an
tycznie sielankow ej „K anoe". W  rycinach 
tych posłużył się obficie aksamitną po
łyskliw ą czernią wiórek.

W ybitnie zdolnym drzeworytnikiem cze- 
skirr je s t K olom an Sokol. Nie ucieka on 
,od życia, jak  to czyni Svabinsky, w ideal
ny świat marzeń, ale życie samo, i to w 
najbrutalniejszych jego przejawiacn, czyni 
m aterjałem  swej sztuki T o , co na każdym 
kroku uderza jego wrażliwość w otaczają
cym świecie, fenom eny nędzy ludzkiej 1 
hańby, głodu, strachu i upodlenia to 
wszystko przetwarza on w obrazy o skon
centrow anej sile wyrazu, w ydobytej z form 
rzeczyw istych przez poddanie ich gw ałto
wnym deform acjom .

S o k o l swoim zdecydowanym ekspresjom * 
zmem w yodrębnia się silnie z ogólnego 
tła wystawy. W  znacznej bowiem w iększo
ści znajdują się na niej prace artystów, 
tw orzących w form ach - naturalistycznych 
Z  pośród tych grafików  o tradycyjnym  
Światopoglądzie w yróżniają się trzej zami
łowaniem w odtwarzaniu pomników starej 
architektury. Są to : F . Sim on, J .  C . Von» 
drous i Jarom ir Stretti Zamptoni. U  kaz* 
dego z nich sumienność rysunkowa i tech
niczna idzie w parze z brakiem  wszelkiego 
ipolotu.

Bardziej od nich interesu jąco przedsta
wia się W łodzim ierz Silovsky, który w nie
których  akw afortach, zwłaszcza w portre
tow ych, złożył doskonałe wręcz dowody 
sw ojego talentu. O bok Silovsky ego należy 
wymienić dobre, im presjonistyczne widoki 
M uellera, nastro jow e obrazy z życia w iej
skiego M ajera i prace A lo jzego  M oraveca 
którego „Stary park" je s t chyba jedną z 
najpiękniejszych rycin na wystawie.

M o ijy e c  w niektórych pracach wychodzi 
wyraźnie poza granice naturalizmu, podo
bnie ja k  i C yryl Buuda, artysta utalento
wany, próbu jący swoich sił w rozm aitych 
technikach. Z  pozostałych grafików' bar
dziej now oczesną orientację artystyczną 
w ykazują: P iotr D illinger, W acław  Tiala
i Ja n  Rambiousek. M odernizm  grafików  
czeskich jest jednak naogół bardzo nie
śmiały i niezdecydow any. J .  G.

Marsz. Piłsudski protektorem 
ziotu harcerskiego w Spalę.

D elegacja N aczelnictw a Związku H arcer
stwa Polskiego w osobach przewodniczą
cego ZHE w oj. dr. G rażyńskiego, wice* 
przewodniczącego Z H P  ks. kanclerza Ma* 
uersbergera oraz naczelnika harcerzy, sę
dziego O lbrom skiego złożyła w Belwcde* 
rze prośbę o przyjęcie przez Pana M arszał 
ka Piłsudskiego W ysokiego Protektoratu 
nad Zlotem  Jubdleuszowrym Harcerstwa

Pan M arszalek Piłsudski wyraził zgodę 
na ob jęcie  protektoratu nad zlotem (1 1—25 
lipca br. w Spalę).

Uprzednio przyjął W ysoki Protektorat 
nad Zlotem  Pan Prezydent Rzeczypcsp dIi- 
te j, prof. I. M ościcki, który nadto pozw olił 
harcerstw u na urządzenie obozu zlotowego 
w pobliżu Swej rezydencji letniej w lasach 
spalskich.

O b jęcie  protektoratu nad zlotem przez 
Pana Prezydenta i Pana M arszałka podkre 
śla nader życzliwy stosunek Naiwyższych 
Sterników  Polski do Harcerstw a, jak o  sy» 
stemu wychowania. Je st to zarazem w i-łklm  
czynnikiem moralnym, nietylko dla dalsze* 
go rozw oju Harcerstwa w Polsce (dziś 200 
tysięcy harcerek i ha-cerzy), lecz i dla H ar 
cerstwa poza granicami kraju , edtne skuDla 
ono przeszło 70.000 najtęższej i najbardziej 
ideow o nastro jonej młodzieży

Zaznaczyć należy, że Pan Prezydent RP. 
i M arszałek Piłsudski są W ysokim i Protek
toratami Związku Harcerstw a Polskiego.

2(i
*

marca 1936



G A Z E T A  LW O W SK A  Nr. 66 z dnia 21 marca 1935.

Program budowy dróg.
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Ministrów.

Warszawa, 20 III. (P A T ). Onegdaj 
w godzinach popołudniowych odbyło 
się pod przewodnictwem premjera Ko 
złowskiego posiedzenie Komitetu Eko 
nomicznego Ministrów, który obrado* 
wał nad szeregiem aktualnych spraw 
gospodarczych, m. in. nad programem 
robót drogoiwych na najbliższe dwa 
lata. Komitet Ekonomiczny Ministrów 
przyjął wytyczne dwuletniego planu 
inwestycyjnego w zakresie robót dro
gowych. W  programie przewidziane 1 
są inwestycje drogowe o ważniejszem 
znaczeniu gospodarczem, umożliwia* 
jące zatrudnienie możliwie największej 
ilości bezrobotnych w pobliżu oś.rod* 
ków bezrobocia. Program ten obejmo* 
wać ma przebudowę około 1200 kim. 
istniejących szlaków komunikacyjnych

! o najintensywniejszym ruchu i  zaćpa* 
j trzeniu ich w nowoczesną na wierzch* 

nię, budowę nowych dróg na długości 
I około 230 kim., budowę mostów sta* 
1 łych na drogaci objętych programem 

budowy oraz budowę większych mo* 
stów drewnianych na pozostałych dro* 
gach.

Pozatem Komitet Ekonomiczny Mi* 
nistrów powziął decyzję w sprawie 
finansowania niektórych robót przy 
pomocy mąki i żyta. Zasięgiem tej 
akcji objęta byłaby ta ludność wiej* 
ska, która nie jest w. stanie przeżywić 

. się własnemi środkami. Na akcję tę, 
! która będzie nosiła charakter odróbku 

na robotach publicznych, będzie prze* 
znaczone około 6(J tys- tonn żyta.

Dymisja rządu belgijskiego*
Bruksela 20 III. (P A T ). Rząd T h e* 

nisa podał się do dymisji. Premjer p# 
dał jako motyw ustąpienia to, żt rząd 
nie widz: nieodzownego poparcia w 
akcji obrony waluty belgijskiej. GaJbi 
net Theunisa objął rządy 19 lisuopa* 
da 1934.

Rintelen osadzony 
w więzieniu.

W iedeń, 20 III. (P A T ), Lekarze o*: 
rzekli, że dr. Rintelen skazany nieda* 
wno na dożywotnie ciężkie więzienie, 
przebywający dotąd w szpitalu, może 
być obecnie osadzony -w więzieniu. Na 
skutek tej opinji, dr. Rintelen przewie 
ziony został wczoraj do jednego zw ię 
zień na prowincji.

Nie będzie wspólnego wystąpienia mocarstw
przeciw decyzji Rzeszy.

„Owa wieki chwały 
wojennej".

Udział Polski w wysiawie paryskiej.
Od kwietnia do końca czerwca br. 

•odpędzie się w Paryżu w salach Mu* 
zeum Sztuki Dekoracyjnej Louvre‘u 
wielka wystawa historyczna pt. „Dwa 
w ieki chwały wojennej 1610—1814“.

Organizatorzy wystawy zwrócili się 
z prośbą o wzięcie przez Polskę udzia* 
łu w tej (Wystawie.

Eksponaty polskie przeznaczone na 
wystawę zostały podzielone na szereg 
giup, z których pierwsza obejmie pa* 
miątki po szeregu wybitniejszych po* 
staci, zaciągających się do armji fran
cuskiej indywidualnie za Bourbonów.

Druga grupa eksponatów obejmuje 
pamiątki po całych oddziałach, wzglę* 
dnie pułkach polskich, ziwerbow. nych 
w służbę królów francuskich w X V II. 
i X V III. wieku.

W  osobnej grupie znajdą się ekspo* 
nsty  wojskowej szkoły w Luneville, 
uformowanej przez Leszczyńskiego.

Odrębna grupa poświęcona zostanie 
roli, jaką Polacy odegrali ;w armji fran 
cuskiej w okresie wojen rewolucji fran 
cusikiej. W  skład tej grupy wejdą licz* 
me pamiątki po wyższych oficerach 
TolakacL, służących w armji rewolu* 
cyjnej. . . . .

Ostatni dział poświęcony będzie ro* 
li Polaków w armji cesarskiej Napo* 
leona, tj. tych jednostek, względnie ca* 
łych pułków, które poza armją Księ* 
stwa Warszawskiego pozostawały ści* 
śle w służbie wojsk francuskich. W  
dziale tym znajdą się również pamiąt* 

iki po Poniatowskim, jako marszałku 
Francji, oraz po grupie tych Polaków, 
których nazwiska są umieszczone na 
łuku Triumfalnym na placu de L Etoi* 
le w Paryżu.

Krwawe rozruchy w Indjach.
Karachi, 20 III . (P A T ). Tłum złożo* 

ny z 100.000 muzułmanów, wśród któ* 
rych znajdowało się wiele kobiet i 
dzieci, przeszedł w pochodzie demon* 
stracyjnym ulicami miasta. Policja usi 
łowała zamknąć drogę pochodowi, gro 
żąc w razie oporu użyciem broni. Ma 
nifestanci nie zwrócili uwagi na to o* 
strzeżenie. Policja dala salwę, po któ* 
rej tłum rozbiegł się w panice. W  wy* 
niku strzałów do tłumu, 27 osób zo= 
stało zabitych, a 97 rannych. Policja 
odebrała demonstrantom niesione 
przez nich ciało pewnego straconego 
mahometanina, który przed pewnym 
czasem zastrzelił Hindusa za to, że w 
napisanej przez siebie książce obrażał 
pamięć Mahometa. Egzekucja wywoła* 
la  wśród muzułmanów tak groźną re* 
akcię, gdyż uważali oni, że morderca 
Hindusa działał zgodnie z nakazem 
Koranu. W ojsko  obsadziło dzielnicę, 
w której doszło do rozruchów.

Deportowanie 1074 obywateli 
sowieckich.

Moskwa, 20 III. (P A T ). Tass dono* 
■si: W  ostatnich dniach aresztowano 
■W. Leningradzie i deportowano do 
wschodnich okręgów Z SSR  1074 oby 
wateli za naruszenie przepisów o miej 
scu zamieszkania i ustawy o systemie 
paszportowym. Deportowani są to by* 
li arystokraci, b. wyżsi funkcjonarju* 
sze carscy, wielcy kapitaliści, b. wiek 
cy właściciele ziemscy, żandarmi i po* 
licjanci. N iektórzy z pośród deporto* 
wanych odpowiadali przed sądem za 
działalność przeciwko państwu so* 
wieckiemu na rzecz obcych mocarstw.

Program radiowy.
Czwartek, 21 marca.

Lwów. Godz. 6 .30: A udycja poranna.
11-57- Sygnał czasu. 12.05: A udycja dla
•szkół' 12.30: P oranek szkolny ze Lwiowa. 
13 05- D ziennik południow y. 13.10: D . c. 
poranku. 13.55: G iełda. 14: Płyty. 15.45: 
O rkiestra salonowa. 16.30: O dczyt w jęz. 
francuskim . 16-45: Płyty. 17: Reportaż.
17.15: K oncert. i7 3 5 :  17.50: Pora.
dnik sportowy. 48 : Recital śpiewaczy. 18^15 
Szkic literacki. 18.30: Listy i! programy.
18.45: Recital śpiewaczy. 19.15. Felje ton  
literacki. 19.25: W iad. sport. 19.35: K oncert 
19.50- Pogadanka aktualna. 20: M uzyka
lekka. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: S iu . 
chowisko. 22: Koncert reklam ow y. 22.15: 
Koncert symfoniczny. 22.45: M uzyka ta. 

n  eem a

Paryż, 20 III. (P A T ). Prasa francu* 
ska ubolewa^ że nie będzie wspólnego 
protestu ińpcarstw przeciwko tym za* 
rządzenidm. Myślą Francji, pisze „Jour 
nal“, było spowodować wspólny uro* 
czysty protest, a następnie omówić 
z Anglją i Włochami konsekwencje 
zarządzeń niemieckich, z ewentualnem 
odwołaniem się do Ligi Narodów. 
Podróż Simona następuje w warun* 
kach całkowicie odmiennych od tych, 
jakie poprzednio ustalone były mię* 
dzy Francją a W . Brytanją.

„Echa de Paris“ pisze: Kapitulacja
angielska nie była w Paryżu przewi* 
dziana i wywołała zdziwienie. Mini* 
strowie angielscy czynili wrażenie, że 
nareszcie obudzili się w obliczu nie* 
bezpieczeństwa. Okazało się, że wra* 
żenie to było mylne. Niemieckie me« 
tody szantażu i gwałtów odniosły 
wspaniałe zwycięstwo.

,,Oeuvre“ zaznacza, ie  nota angiel* 
ska uniemożliwiła zupełnie wszelkie !

Prezydent Roosevelt prowadzi w dal 
szym ciągu politykę obserwatora wo* 
bec położenia w Europie. Jak się zda* 
je, sekretarz stanu Hull i Norman Da 
\is, którzy konferowali z prezyden* 
tern, nakłonili go, aby do Berlina nie 
wysyłano protestu. Roosevelt ma być 
bardziej skłonny do działania w ra*

Berlin, 20 III. (P A T ). Dziś w połu* 
dnie ogłoszono w Berlinie niemiecki 
tekst noty wręczonej iw poniedziałek 
przez abasadora brytyjskiego w Berli 
nie min. Neuratha. Niem. Biuro Inf. 
ooatruje notę nast komentarzem:

Nie będzie mylnem przypuszczenie, 
że minister Rzeszy wobec zastrzeżeń 
rządu brytyjskiego wysunął z naci* 
skiem odmienne stanowisko rządu 
Rzeszy. Jak  wiadomo, Niemcy nie go* 
dzą się z twierdzeniem, że część V. 
traktatu zawierająca przyrzeczenie ró*

uzgodnienie akcji Paryża, Londynu i 
Rzymu. „Populaire“ twierdzi, że wi= 
zyta Simona w Berlinie stanowi lega* 
lizację zbrojeń niemieckich.

Prasa londyńska naogół jest zado* 
Wolona z nuty brytyjskiej i z odpo= 
wiedzi niemieckiej, wysuwając zgodne 
twierdzenie, że wizyta Simona i Ede* 
na będzie próbą ustalenia, czy poro* 
Zumienie z Niemcami jest obecnie je* 
szcze możliwe. „Daily H e-ald'1 idzie 
nawet dalej i przewiduje, że większe 
możliwości porozumienia są teraz, gdy 
Niemcy zaspokoiły swe pragnienie ró* 
.vności zbrojeń. Pismo wysuwa mo* 
żliwość poiwrotu Niemiec do Ligi Na* 
rodów. „Daily Telegraph" jest mniej 
optymistyczny i oświadcza, że jeżeli 
Hitler nie jest gotów do ustępstw pod 
względem rozmiarów sił zbrojnych, i 
ó ile proklamacja jego jest ostatniem 
słowem, to należy porzucić wszelkie 

j nadzieje na korzystny wynik rozmów 
! berlińskich.

mach konferencji rozbrojeniowej. W  
każdym razie według kół poinformo* 
wanych, ostatnie wydarzenia w Euro* 
pie głęboko wtrząsnęły Rooseveltem, 
który nie wierzy już w możliwość o* 
siągnięcia porozumienia międzynaro* 
dowego w sprawie rozbrojenia.

wnież innych mocarstw co do rozbro* 
jenia się, została jednostronnie naru* 
szona przez stronę niemiecką. Nawet 
wówczas, gdy międzyaljancka komisja 
kontrolna stwierdziła zupełne rozbro* 
jenie Niemiec i opuściła obszar Rze* 
szy, inne mocarstwa nie wyciągnęły z 
tego koniecznych konsekwencyj i nie 
podjęły u siebie niezwłocznych zarzą* 
dzeń rozbrojeniowych, a przeciwnie 
zbrojenia zwiększyły i udoskonaliły.

| Oznacza to naruszenie części V. trakt, 
wersalskiego przez samych twórców

traktatu. Zarządzenie niemieckie z 13 
bm. będzie dopiero właściwą podsta* 
wą, na której przyszłe rokowania wol 
ne z dotychczasowych obciążeń i ha* 
mulców, wynikłych z obwiniania Nie* 
mieć, bedą mogły osiągnąć sukces, 
uwzględniając w pełni bezpieczeństwo 
wszystkich.

Francja przygotowuje 
notę protestacyjna.
Paryż, 20 III. (P A T ). Z  kół poli* 

tycznych donoszą, że dzisiejsza rada 
ministrów ustali tekst protestu, który 
ambasador trancuski w Berlinie zło* 
żyć ma rządowi' Rzeszy.

Prawdopodobnie rada ministrów 
postanowi założyć formalny protest 
przeciwko inicjatywie niemieckiej, a 
być może wskaże, iż w przyszłych ro 
kawaniach Francja nie będzie mogła 
się liczyć z jednostronnie powziętemi 
decyzjami.

Na temże posiedzeniu min. Laval 
zakomunikuje zaproszenie udania się 
do Moskwy. Związek Sowiecki pra* 
gnie, aby podróż min. Lavala do Mo* 
skwy nastąpiła w początkach kwietnia 
a nawet w czasie, gdy Eder będzie je 
szcze w Moskwie.

W łochy w dalszym ciągu uważają 
wspólną akcję A nglji, Francji i W łoch 
za sprawę istotną. W łochy wolałyby, 
aby konsultacja w sprawie ewentual* 
nego demarche odbyła się z udziałem 
ministrów trzech mocarstw, co miało* 
by wartość zdyscyplinowanej, współ* 
nej demonstracji.

P R O JE K T  W SP Ó L N E G O  W Y ST Ą * 
P IE N IA .

Paryż, 20 III (P A T ). Z kół polity* 
cznych donoszą, iż w toku licznych 
rozmów dyplomatycznych, przeprowa* 
dzonych w dniu wczorajszym, zaryso* 
wała się sprawa konsultacji francusko* 
angielsko*włoskiej przed podróżą min. 
Simona do Berlina. W  trakcie tych ro* 
zmów wysunięto projekt spotkania 
ministrów tych państw w jednem 
z miast północnych W łoch dla umo* 
żliwienia Mussoliniemu osobistego u* 
działu w konferencji. W obec jednak 
dużej odległości i bliskiego terminu 
wyjazdu min. Simona, konsultacja ta* 
ka nastąpić ma w Paryżu pomiędzy 
Lavalem i br. Aloisim. W  Paryżu są* 
dzą, że trzy mocarstwa po jednostron
nej decyzji Niemiec będą musiały u* 
trzymać jednolitość działania ustalone 
gc w roku 1932.

„SY T U A C JA  JE S T  G O R SZ A  
N I?. W  1914 R  “

Londyn, 20 III. (P A T ). Churchil 
w Izbie Gmin oświadczył, że program 
lotnictwa brytyjskiego jest bezwzglę* 
dnie niewystarczający. W eszliśmy w 
okres wielkiego niebezpieczeństwa i 
stoimy w obliczu wprawdzie nie no*
\rej wojny, lecz wielkiego prawdopo* 
dobieństwa podjęcia wojny, która za* 
kończyła się w listopadzie 1918 roku. 
Mam nadzieję, że niebezpieczeństwu » 
temu można jeszcze zapobiec. Lecz sy 
tuacia jest gorsza, niż r. 1914. Do* 
magam się, aby lotnictwo brytyjskie 
dorównywało najpotężniejszemu lo* 
tnictwu innych państw.

Równoczesna wizyta Edena i L*vala
w Moskwie.

Londyn, 20 III. (P A T ). Min. Laval 
uda się do Moskwy w przyszłym ty* 
godniu i będzie tam obecny w tym sa* 
mym czasie, co lord Eden. W edług in* 
furmacyj londyńskich, wyjazd min. 
Lavala do Moskwy spodziewany jest 
27 marca, czyli na jeden dzień przed

przyjazdem Edena. Laval pozostałby 
w Moskwie przez .3 dni i byłDy tam w 
t-ym samym czasie, co min. Eden. 'W 
Londynie spodziewają się, że w czasie 
pobytu obu mężów stanu /w Moskwie 
zapadną ważne decyzje.

Francja odwoła się do Ligi Narodów.
Min. Laval wystosował w sobotę do 

ambasadorów Frani ji w Londynie i 
w Rzymie instrukcje, polecające im na 
tychmiast poinformować rządy angiel 
ski i włoski o poglądach rządu fran* 
cuskiego na następstwa zarządzenia 
niemieckiego. Instrukcja min. Lavala
1) stwierdza konieczność zastosowa* 
nia natychmiastowego energicznego i 
uroczystego protestu, 2) zaleca gorąco , 
bezwłocznie przystąpić do konsultacyj j 
przewidzianych przez układy rzym* ; 
skie, zgodnie z deklaracją francusko* ‘

brytyjską z 3 bm. i suggeruje projekt 
zwołania nadzwyczajnej sesji Rady 
Ligi.

W  dalszych doniesieniach prasa po* 
daje, że min Laval przedstawi na śro* 
dowem posiedzeniu rady min. formę 
i treść protestu francuskiego przeciw 
decyzji rządu Rzeszy z 16 bm., której 
przeciwstawił się już częściowo amba* 
sador francuski w Berlinie w dhwili, 
gdy zakomunikował mu ją  Hitler.

Min. Laval zdał sprawę ze swych za 
rządzeń prezydentowi republiki.

Ameryka obserwuje bieg wydarzeń.

Nota brytyiska w  oświ etleniu niemieckiem,
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Powołanie uficerów rezerwy' na U c z e n ia .
N a  podstawie art. 79  o powszechnym 

lohftwiązfcu w ojskowym  Pan M inister Spraw 
W ojskow ych zarządził powK)łame w roku 

loy-oietowym 1935—36 na zwyczajne ćwi* 
ozenia w ojskow e — na całym obszarze Rze 
czypośpolitej — oficerów  rezerw y i pod* 
chói^żych leztrw y.

I , O ficerów  rezerary.

a )  N a 6=cio tygodniowe (41 diii) ćwiczenia 
wojskowe:

1)  wszystkich, którzy byli objęci powo* 
laniem na ćwiczenia w roku budżetowym 
1934—35, a ćwiczeń tych z jakichkolw iek 
pow odów  nie o d byli;

2) prom ocji 1931, oraz roczników 1903 
,1 1906 tylko w artylerji;.

3) prom ocji 1933 tylko w aeronautyce;
4j  rocznika 1905 (z wyjątkiem aeronau*

ty k u ;
5) z rocznika 1902 tylko oficerów  rez. 

sam ochodów  i u zb ro jen ia ;
6)  z rocznika 1901 tylko tych, którzy o* 

trzym ają imienne karty pow ołania;
7) z  roczników  1897, 1898, 1899 ofice* 

ró w  rez. taborow ych na pierwsze ćwiczę* 
n ie ;

8)  z roczników 1899, 1900, 1901 ofice* 
rów  rez. służby uzbro jenia;

9) z roczników  1895 do 1905 oficerów  
rez. intendentów ;

10) z różnych roczników , którzy o trzy* 
m ają imienne karty powołania z 'pośród 
oficerów  rez.: piechoty, kaw alerji, artyle* 
r ji, oraz saperów, zand irm erji, samochodu* 
wych i marynarki w o jen n ej;

P onadto : z prom ocji 1932 r. oficerów
rez. piechoty, kaw alerji, artylerji i zandar* 
imerji, oraz z prom ocji j 934 r. i roczn. 1903, 
1905, i 190n oficerów  rez. arty lerji, którzy 
otrzym ają imienne karty  powołania.

b ) N a 5*cio tygodniowe (34 dini) ćwiczenta
wojskowe:

1) z prom ocji 1932 r. oficerów  rez. pie* 
oko ty i kaw alerji, oraz z prom ocji 1931 r. 
oficerów  rez artylerii, którzy otrzymają 
im ienne karty p ow ołania;

2) z prom ocyj 1932 i 1934 oficerów  rez. 
lek. mcd. (w korpusie o fic. sanit.).
c) N a 4*ro tygodniowe (2b dni) ćwiczenia

. wojskowe:
1) prom ocji 1934 r. na pierwsze ćwioze* 

nia w stopniu oficerskim ;
2) prom ocji 1932 r. oraz roczn. 1907 t 

.908 — z wyjątkiem oficerów  rez. artyle* 
r ji  — zasadniczo na drugie ćwiczenia woj* 
skow e;

Z WYDAWNICTW.
W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E  K O B IE T .

Z  iniojatyw y Państwowego Urzędu W y* 
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
W ojskow ego i przy jego  współudziale przy 
stąpiła Głów na Księgarnia W ojskow a w 
Warszawie ao wydawania bibliotek: „Wy'* 
chowania Fizycznego K obiet1' pod redak> 
c ją  K. M uszałów ny i dr. E . Reicherów ny, 
docenta Uniw. warsz.

N a półkach księgarskich ukazały się w 
tych dniach pierwsze tomiki tej b ib ljo teki. 
Tiomik I. „U szkodzenia sportowe u kubiet" 
opraoow any przez wybitnego w tej dzle* 
dżinie znawcę, dr. A dolfa W ojciechów * 
skiego, -docenta Uniw . warsz. z przedmową 
giei dr. Stanisława Ruupperta, wiceprzc* 
wodniczącego Rady Nauikowej Wyohow. 
Fizy cz. Cena. 1,50

W ysunięcie na czoło b ib ljo teki dziełka 
z zakresu medycyny sportow ej i to zaró* 
wno w temacie, jak  i w ujęciu wybitnie 
praktycznem, doskonale świadczy o zamie* 
rżeniach nowei bibljiotćki wychowania fi* 
zycznego, która w działaniu sportowem na 
plan pierwszy wysuwa czynnik zdrowia i 
bezpieczeństwa życia. Książlka doc. W oj* 
Ciechowskiego jest całkowitem nowator* 
stwem na naszym rynku czytelniczym. Po 
Taz pierwszy w naszej literatur zc sporto* 
wej zjawia się książka, mówiąca zarazem 
naukowo i popularnie o budowie kobiety 
z punktu widzenia sportow ego, o je j od* 
rębnościach w porów naniu z budowa mę= 
ską, a  także — o logicznych konsekwen* 
u jadi, jak ie z tych odTęhności płyną w 
odniesieniu do uprawiania sportów.

Po uwagach ogólnych na temat wyżej 
wspomniany, autor omawia praktycznie 
sprawę pierwszej pomocy w wypadkach 
sportow ych, segregując je  \ edług gałęzt 
sportu. Charakteryzuje uszkodzenia n.aj* 
częstsze i znamienne dla poszczególnych 
rodzajów  ćwiozeń cielesnych, wreszcie — 
zapom ocą tablic wyjawia nam wpływ po* 
szczególnych sportów  na siany chorobow e 
oraz wpływ niektórych schorzeń chirurgia 
cznych na w ykonyw anie ćwiczeń cieles* 
nych.

Książka dooenta W ojciechow ski ego, je* 
dyna w naszej literaturze sportow ej, zna* 
leźć się pow inna w rękach wszystkich le* 
karzy sportowych instruktorów  i treme- 
rów, nauczycieli wychowania fizycznego, a 
wreszcie — wszystkich cwiczących sport i* 
menek.

Si

Sport i Wychowanie Fizyczne
Bokserzy W arty we L w ow ii, Z  o k a z jf 

lOslecia Lwowskiego O kr. Związku B okser 
skiegó odbędzie się we Lwowie w dniu 14 
kwietnia br. ciekawe sp i tkanie bokserskie 
pomiędzy drużynowym mistrzem Polski, 
poznańską W artą a reprezentacyjnym  z,e» 
społem  Lwowa.

3) prom ocji 1931 oraz Toczników 1903, 
1905 i 1906 tylko tych oficerów  rez. arty* 
lerji, którzy nie zostaną pow ołani na 6*cio 
tygodniowe ćwiczenia w ojskow e;

4) z roczników  1895 do 1S05 oficerów  
rez. intendentów  i z roczników  1895 do 
1903 oficerów  rez. lekarzy med. tylko tych, 
którzy otrzym ają imienne karty powołania.

II . Podchorążych rezerw y:
1) wszystkich, którzy dotychczas nic od* 

byli żaanego ćw czenia z w yjątkiem pod* 
chorążych rez. lek. med. zakwalifikowa* 
n y th  do nom inacji na ppoi. rez. na 6 ty* 
godid (41 d n i);

2) wszystkich, którzy po .odbyciu pierw 
szego ćwiczenia, nie zostali zakwalifiko* 
wa-ni do nom inacji na ppor. rez. — z wy* 
jątkiem  pchor. rez. lekarzy medycyny — 
na 30 dm;

3) w marynarce w ojennej tyoh wszyst* 
kich, którzy dotychczas z jakichkolw iek 
pow odow  nie odbyli żadnego ćwiczenia, 
o ra z  tych, którzy po odbyciu pierwszego 
ćwiczenia nie zostali zakw alifikowani do 
nom inacji na ppoi. rez ;

Szczegóły odnoszące się do sprawy od* 
taczania względnie przesunięcia terminu 
cwiczeń podane będą do publicznej wia* 
domości w obwieszczeniach o ćwiczeniach 
oficerów  i podchorążych rezerwy.

O głoszeni urzędowe.
L IC Y T A C JE .

IV . Km. 108/35. W łoska Spółka akc. 
Powsz. Asekuiracja- c/a Herman Lorber* 
baum. Obwieszczenie. K om ornik Sądu 
grodzkiego rewiru IV. w D rohobyczu 
zasadzi* art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
28 marca 1935 od godz. 15 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
dc* H erm an- Lorber-bauma w jego miesz* 
kaniu w D rohobyczu, ul. M ickiewicza, skla 
dających się z urządzenia domowego, oce* 
nionyoh ma łączną sumę 950 zł. Ruchomo* 
ści te można oglądać w dniu licy tac ji w 
czasie wyżej oznaczonym  na miejscu sprzc 
dąży.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV . 
D rohobycz, dnia 16 marca 1535. 1225K

Km. 102/35/6. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w I 
Potoku złotym A ntoni P-rokosch, nający 
kancelarję w Potoku .łotym na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 22 marca 1935 r. o  godzinie 
1 l=tej przed południem odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do W olta 
Z ahlera, kupca w R oropcu, składających 
się z m aterjałów  tekstylnych.

K om ornik S ą d u  Grodzkiego.
Potok .złoty, dnia 6 marca 1935 I2Z3K

IV . Km. 2208/34 ii 2209/34, Jó z e f Win* 
disch Ben,ko i tow. c/a Dir. Simche Margu* 
lies. Obw ieszczenie. Kom ornik Sądu grodz i 
kiego rewiru IV . w D rohobyczu n„ zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 2*go 
kw ietnia 1.935 od ■ godz. 12 odbędzie się j 
publiczna licytacja ruchom ości1, należący ci* 
do Dra Simche M arguliesa adw. w D roho* 
byczu na Rynku, składających się z urzą* 
dzenia domowego i biurow ego. Ruchomo* 
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na m iejscu sprze 
dąży.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
D rohobycz, dnia 15 marca 1935. 1226K

Km. 1119/35, Km. 1148/35, Km. 1135/35, 
Km. 1138/35 Km. 1140/35, Km. 1078/35. 
Obwieszczenie o sprzedaży ruchom ości. 
W ierzyciele: 1) WarszawSkio*Ryska Fahry*
k a  W yrobów  Gumowych ,,Rygaw ar“ , 2) 
Chaim Lei-b K lein w B.rzeżaniai h. 3) Her* 
irian Fass w Brzeżanach, 4) D r. M ojżesz 
Schummer w Brzeżanach, 5) tre Gottw ort 
w Brzeżanach, 6) G . G rubsztein w W ar* 
szawic. D łużnik : Izak Fried kupiec w Biz.e 
żanach. W ieizy telność: 246 zl., 600 zł., 900 
zł., 500 zł. 800 zł. i 135 zł, zpn. D nia 2*go 
kw ietnia 1935 o godzinie 8*mej rano w 
Brzeżanaoh spTzed- się przez publiczną 
licytację  u Izaka Frieda w lokalu hanidlo* 
wym następujące ruchom ości: tow ary ga*
laiiteryjine, bieliiznę, obuwóe, kalosze, czap* 
k i, kapelusze i urządzenie sklepowe. Sprze 
daż rozpocznie się w pół godziny po cza* 
sie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmiuty wymienione na 
sprzedaż w tym samym lokali..

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżany, 16 marca 1935. 1224K

IX . Km. 3857/33. Strona zobow iązana: 
Izak i M ania rlukow ie we Lwowie, ul. 
Z ielona 48. Edykt licytacy jn y  oraz werwa* 
nie do -głoszenia Wierzytelności. N a wndo* 
sek Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie 
jako  strony egzekwującej w ierzytelność w 
kw ocie 1800 doi. zpn. odbędzie się dnia 
2 maja 1935 o godz. 11 p-zedpoł. sala II. 
w biurze Nir. 1 Sądu Grodzkiego miejskie* 
go we Lwowie, u. Sądow a L. 7 na zasa* 
dzie postan. z 19 marca 1934 zatwierdzo

n y c h  warunków licytacja  następujących re* 
aliności: K s. gr. gm. m. Lwowa. W hI.
4488/1. Oznaczenie realności: realność przy 
ul. Z ielonej L. 48 składająca się z pb. Ik. 
69C1 o pow. 420 m kw. i pgr. Ik. 457/1 o 
pow . 607 m kw., na której s to ją : 1) dom 
murowany kp iętrow y częśoi-owo mieszkał* 
ny, a  częściow o użyty na piekarnię, 2) ba* 
rak  drewniany, 3) dól betonow y, 4) par* 

kan i 5) altana. W artość szacunkowa wraz

Giełda z dnia 20 marca.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, koniczynie, mące i otrębach, oraz 
egzekutywne kupno otrąb1. Pszenica, żyto, 
jęczmień potaniały natom iast wyka podro
żała. Tendencja naogół skłania się ku zm* 
żce usposobienie spokojne. Pszenica jedn. 
17.25— 17.50, 1 9 -1 9 .7 5 , zbiór. 16 .2 5 -1 6 .5 0 , 
18— 18.25, żyto jed nol. 13.25— 13JO, 15— 
15.25, zbiór 1 2 .7 5 -1 3 , 1 4 5 0 -1 4 .7 5 , jęcz* 
mień jed nol. 1 2 .7 5 -1 3 , przemiał. 11.75 — 
12, 13-75- -14, wyka czarna 25—26, szara 
23—24. Inne kursy niezmienione.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ 2 N A .
W iększe obroty  w dewizach Londyn i 

Zurych. Papiery naogół w zaniedbaniu.
D olar około zł. 5.26 3/4 U sposobienie ży* 
wsze. , jj,/ Js;®:.!

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D Ą  P iE N IĘ 2 N A .
D ew izy: B elg ja  123 1/2, Berlin 213,

H olandja 358.80, Londyn 25.33, N . Jo rk  
kabel 5 31 1/4, Paryż 5ą.*8, Praga 22.15,
Szw ajcarja 171.75, W łochy 44.14. Papiery 
państw ow e: 3 prc. poż. bud. ł6  1/2, 5 prc. 
ip-oż, koniwers. 68 3/4, 6  prc. poż. doi. 78
1/4, 4 prc. poż. doi. 53 1/2, 7 prc. poż.
stabiliz. 72.13. Akc/e: Bank Polski 90, Li** 
pop 11 1/4, Starachow ice 17 1/4. D olar w 
obrotach prywatnych zł. 527

z przynależ. 38.556 zł 05 gr. N ajniższa 
oferta 19.278 zł. 03 gr. D o  realności whi. 
4488/1 ks. gr. gm. m. Lwiowa należą nasię* 
pując*. przynależności: okna, kraty, siatki, 
m uszlt wodociągowe, kociołek, świeczniki, 
lampy, zamknięcie kanałow e, żłób i dra* 
biny, oszacowane na 792 zł. 05 gr. Poniżej 
najn iższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy we Lwowie jako  sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne* 
go.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX- 

Lwów, dnia 13 marca 1935. 1229K

V II. Kin. 3163/34, 209 i 210/35. Obw iesz
czenie o licytacji ruchom ości1. Kom ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie, 
Rewiru V II. W ładysław  D ohnal, m ający 
kancelarję we Lwowie, ul. Piekarska lc  na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dniia 26 marca 1935
0 godz. 10*tej we Lwowie, ul Rynek 12 
odbędzie się licytacja ruchom ości składa* 
jących  się: z wódek likierów , urządzenia 
restaifracji- a  to ; stołów , krzeseł, naczyń, 
zegarków, radja, gram ofonu, 8 ubrań, pal* 
ta, zegarka złotego itp., oszacowanych na 
łączną sumę 5 109 ń,  95 gr. Ruchom ość! 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 cz a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, dnia 16 marca 1935. 1227K

IX . ivm, 362/35 Obwieszczenie o lizyra* 
c ji ruchom ości. Kom ornik Sąau  grodzkie* 
go m iejskiego we Lwowie rew iru IX . Mie* 
ozyslaw Grossm an m ający kancelarję w ; 
Lwowie, ul. Kochamowskiego 21, na pod
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dniia 24 kwietnia 1935 r. 
o godz. 12 we Lwowie, ul. Z ielona N i 20 
odbędzie się na wniosek F y  J .  W. Zanders 
l*sza li cy ta ej,- ruchom ości, składających się 
z  3 k„s ogniotr., szaf biurow ych, biurek, 
krzeseł, obrazu, registratury, 2 maszyn do 
pisania, wozu, konia, w yrobów papiero* 
wych, stelarzy, skrzyń, lustra, które zo* 
staną oszacowane przy licytacji. Ruchom o* 
ści m ożna oglądać w dniu licytacje w miej* 
sou i  czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, dnia 15 marca 1935, 1128K

A M O R T Y Z A C JE .
Lcz. X V III . N c. 639/34/3. Uchw ała. Na 

w niosek A b y  Turka zarządza się postępo* 
w.anie celem um orzenia dwóch zagini-o* 
nych weksli mew ypełniionych, zaopatrzo* 
nych w podpis Edmunda Kraińskiego jako  
wystawcę tyoh w eksli własnych, a zresztą 
niew ypełnionych, z których jed en  mógł 
być w ypełniony na kwotę 1000 zł., zaś 
drugi mógł być wypełniony na kwotę 
5 0 0 0  zl., które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tyoh weksli, by swe prawa 
zgłosili do dni 60 od daty tego edylktu. 
Po bezskutecznym upływie tego czasokre
su Sąd uzna powyższe weksle za um orzo
ne.

Sąd Grodzki M iejski O. X V III  1219 
We Lwowie, dnia 17 października 1934.

Lcz. X V III . N c. 643/34/5. UchwaFa. Na 
wiuiosek L. Lewa w W arszawie zarządza 
się postępow anie celem um orzenia czeku 
P K .G  N r. 500474, opiewającego na 150 zł., 
którego właścicielem i wystawcą było  Pol* 
skiie Zrzeszenie Kredytow e we Lwowie, 
który  miał zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tego czeku, aby swe prawa zgłosili do dni 
60 od daty tego edyklu. Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu Sąd uzna powyż* 
szy czek za. um orzony.

Sąd  Grodzki M iejski O . X V III .
We Lwowie, dnia 29 listopada 1934 r* 1218

I. C o. 606/35. Uchw ała. N a wniosek Ban 
ku Polskiego Oddział w Jaśle  wdraża się 
postępow anie celem uznania wekslu wy
stawionego we Lwowie dnia 17 stycznia 
1S35 na zł. 180 płatnego 24 marca 1935 na 
zlecenie Izaka Szteiną przez Blim ę Schón*

bach w Sanolcu — za um orzony. Posia
dacz wekslu zgłosi się najd ale j do im a  25 
m aja 1935 r. i okaże Sądow i weksel', w 
przeciw nym razie sąd wyda orzeczenie u* 
znające weksel za um orzony.

Sąd G rodzki Sanok. 1230

U P A D Ł O Ś C I.

Sa, 12/34. Sąd okręgow y wydział 1. w 
Złoczow ie w sprawie wniosku dtużmika 
G abryela  W unscha Kupca w Zborowi ie nie* 
wpisanego dc rejestru handlowego o 
wszczęcie postępow ania ugodowego dnia 
18 października 1934 postanow ił: postępo* 
wanie ugodo we zastar owić w myśl § 56 
o. u. albowiem w ierzyciele w pirze-iągu 
dni diicw Jęćdziesięciu po otwarciu postę* 
powania nie przyjęli ugody

Sąd Okręgow y cyw. 1222
W  Złoczow ie, dnia 18 października 1934

I. Sa. 4/34. Postępow anie ugodowe dc 
m ajątku Lugenji Sajbow ej zastanow iono.

Sąd Okręgowy.
,W  Jaśle , dnia 2 czerwca 193ł 1221

F IR M Y .

Firm . 207/33 Spółdz. I. N . 69. Dm ą 18 
grudnia 1933 wpisano do rejestru Sipó!* 
dzielni, Spółdzielnia Rolniczo H andlow a 
Cep w Zassow ie. U chw ałą W alnych Z gro
madzeń z dniia 30 czerwca 1933 i 30 lipca 
ly 3 i  rozw iązuje się Spółdzielnię i zarządza 
je j likw idację. Likwidatoram i mianuje się 
Tadeusza Łubieńskiego w Zassowie, An* 
d izeja  R izystyniaka rolnika D ąbie i A iuio* 

j n iego Bartkow i;c-.a B rznren ic  firm y: Sp ół
dzielnia Rolniczo H andlow a Cep w Zasso* 
w ie zarejestrow ana z ogr. odpow. w iikwi* 
dacjl. P n d p . firm y: likw idatorzy będą
w spólnie podpisywać firmę likw idacyjną.

Sąd O kręgor.y
Tairnów, dnia 15 grudnia 1933. 1220

S P A D K I.

II. A . 1358/54. Edykt w zyw ający wierzy* 
cieli spadku. D r. Ju lja n  G ertler, adwokat 
zam ieszkały w K ra k o m ;, ul. św. M arka 
21 zmarł dnia 5 września 1934 r. Wzywft 
się wszystkich, którzy Jako vierzycieie >nj» 
ją  roszczenie do spadku, aby je  zgłosili r 
wykazali, ustnie lub pisemnie w dągu 
3C-tu dni od daty ogłoszenia edyiktu w 
Ikancelarji notarja lnej, motanjusza D ra Pa
jo ra  w Krakowie Rynek gł. 25 przed tym* 
że notarjuszem  Bogusław em  Pajorem , -aifcc. 
komisarzem sądowym. W  przeciwnym ra» 
zie w ierzytelności, które nie są zabezpie* 
czione prawem zastawu nie utrzymają po* 
krycia z masy spadkow ej, je ś li spadek zo 
stanie wyczerpany przez spłatę wierzytel* 
ności zgłoszonych.

Sąd Grodzki w Krakow ie G  II.
Kraków , dnia 16 marca 1935, -  1216-

I
R O Z M A IT E .

Prez. 4936/35. Edykt, S ą a  grodzki w M ie l 
cu odnow ił zaginione wskutek wypadków 
w ojennych całe wykazy hipoteczne księgi 
gruntowej -dla gminy katastralnej oznaczo
n e  liczbam i od 451 do 751 oraz od S51 do 
867, T e odnowione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 22 marca 1935 r O  cl 
tego dnia, nabycie, przeniesienie lub znie
sienie now ych praw własności1, praiw za
stawu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych* 
że. odnowionych w ykazó"1 hipoteczny cii. 
Celem ustalenia powyż w yliczonych w y k »  
zów hipotecznych wdraża się postępowa* 
nie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa się: a) oso
by, które na podstawie prawu nabytego 
przed dniem 22 marca 1935 r. żądają zania* 
ny wpisów prawa własności lub posiada* 
n ia, bez względu na to , czy zmiana ma 
nastąpić przez odpisanie, dopisanie lu b  
przypisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchom ości lub też w inny sposób, b ) 
o so b y , które już przed dniem 22 marca 
1935 r. naby ły  na- nieruchom ościach po* 
wyż wymienionemi wykazami hippteozny- 
mi ob jętych, lub też na ich częściach pra
wa zastawu, nadzastawi służebności albo 
inne piaw a nadajace się do wp.su hipotc- 
Gznego, o ile te prawa powinny być wpi* 
sane jak o  należące do dawnego stanu cię
żarów, a dotychczas nie zostały wpisane, 
ażeby do dnia 22 czerwca 1935 r. włącznie 
w Sądzie grodzkim w M ielcu, w którym 
odnow ione wyikazy hipoteczne można przej 
rżeć zgłosiły swe roszczenia, inaczej b o 
wiem roszczeń tych nie możmiaby juz do
chodzić przeciw osobom  trzecim, które na
były’ prawa hipoteczne w dohrej wierze na 
zasadzie wpisów niezaczepionych Zgłoszę* 
n ia konieczne są także wtedy, gdy* zgłosić 
się nrająoe prawa są widoczne z rozstrzy
gnięcia sadowego, alho gdy o nie toczy 
się postępow anie sądowe. Przywrócenie do 
poprzedniego stanu z pow odu zaniedbania 
term inu edyktalnego lub przedłużenia tego- 
terminu dla. poszczególnych stron jest nie
dopuszczalne. .

Sąd A p elacy jny W ydział I ,
W  Krakow ie, dnia 7 marca 1935. 1217

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E.
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